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Pisaliśmy w  dzienniku naszym dwukrotnie (1)

0 toczącej się w Austryi s p r a w i e  p o l i t y -  
c z n o - h a n d l o w e j ,  to jest o projektowanej 
reformie cłowej, mającej dążyć’ do zniżenia ceł
1 wolności handlowej, o z a m i e r z o n y m  no­
wym traktacie, jednoczącym Austryę pod wzglę­
dem handlowym ze Związkiem Niemieckim i P ru ­
sami połączoriemi handlowo z Francya, oraz o 
konferencjach c/owych, odbywających się w tym 
celu w Pradze miedzy rządami austryackim i 
pruskim. Wskazywaliśmy, że główną przeszkodą 
do handlowego połączenia Austryi z Prusami i 
Związkiem celnym i zupełnego porównania ceł, 
jest właśnie ów traktat handlowy prusko-francu- 
ski, na którego zasadzie Austrya układać się nie 
chce; wskazywaliśmy także jak zamierzone zni­
żenie ceł a wreszcie wolność handlowa, korzy­
stna dla ogółu mieszkańców, wywołała hałas 
w niektórych gałęziach przemysłu austryackiego, 
w \ kształconych sztucznie pod opieka ceł pro- 
lekcyjnych ; wreszcie, że d l a  G a l i  c y i  ̂ kraju 
rolniczego jak wszystkie prowineye polskie, w o l -  
Do s c  h a n d l o w a  jest pod wszelkim względem 
k o r z y s t n ą  i nawet chwilowych w epoce przej­
ściowej, szkód sprawie nie może. Powtórzyliśmy 
także z dziennika die R eform  rozprawę w tym- 
2e przedmiocie Schuselki, uspokajającego obawy 
Przemysłowców, i wskazującego, gdzie leży isto-

źródło złego, które ich dotyka. Dzisiaj przed­
stawimy w krótkości d a l s z y  przebieg i o b r ó t  
tej sprawy.

Rezultat konferencyj w Pradze toczących się,
• ■ Przez niejaki czas wątpliwym. Lecz dzisiaj 
Jes już rzeczą jawną, że nadzieje Austryi ułoże-

łac Sl .̂ Z r z -^em pruskim w tej sprawie, i po- 
.ezenia się handlowego z Niemcami, na zasa-

Irakt-tP? eZ -ni® stawianych, były p ł o n n e ,  ó w
’ a handlowy prusko-francuski, stanowił niby 

i? ° w n y  s k o p u ł ,  o który się układy rozbi­
jają i rozbiły: rząd pruski trzymając się stale 
ego traktatu, zbliżającego go do wolności h a n ­

dlowej, chciał się układać z A u s t r y a  na jego 
Zasadzie; Austrya dążąca do odrębnego połącze­
nia Niemiec, oraz uwzględniając interes jednej 
klasy przemysłowców, obawiających się konku­
rencji przemysłu francuskiego, żądała zmodyfiko­
wania traktatu prusko-francuskiego, i chce zwia­
n i  ^ ° ' veg° niemieckiego, w którymby miała

Oh 1 "WSlkowe stanowisko.
° P0,'V0(^ńw handlowych, wchodziły w tę

prawę także powody p o l i t y c z n e ,  a sprzecz­
ność jednych i drugich przeszkadza układowi.

r u s o m  i d z i e  przedewszystkiem o p r z o d o -  
"  n i e t  w o w' N i e mc  z e c h. Przodowmictwo to 
osiągnąć one mogą najprędzej za pomocą czyn­
ników materyalnych, jakiemi sa interesa han­
dlowe i przemysłowe Niemiec. D la tego  Prusacy 
chociaż na innem polu idą czasem reka w rękę 
z Austrya, na tern jednem polu wyprzedziwszy 
Austrya, chcą same przodować mniejszym pań­
stwom niemieckim, i odpychają wszelkie układy 
z Austrya. Na tern polu Prusy dążą do w y k 1 u- 
c z e n i a  Austryi z Rzeszy niemieckiej, a zgadza­
ją się tylko na taki stosunek jej do Niemiec, 
jaki nowoczesna polityka handlowa radzi zacho­
wać nawet z państwami obcemi.

Polityka ta Prus na polu handlowem, nie jest 
nową. Trwa ona już od lat czternastu, od tego 
czasu, kiedy Austrya pierwszy raz powzięła myśl
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zerwenia ze starym systemem handlowym, i wstą­
pienia na inną d ro g ę ; od czasu kiedy pierwszy 
raz upadły granice clowe, dzielące pojedyncze 
prowineye monarchii austryackiej, a gabinet wie­
deński pracować zaczął nad zbiżeniem się do 
Niemiec na polu handlowem. W traktacie han­
dlowym, który Austrya zawarła ze Związkiem cło- 
wym niemieckim w lutym 18 5 3  r., wskazane 
były dwa zwroty, co do dalszego rozwoju s to­
sunku handlowego między Austrya a Niemcami. 
Zwroty te są następujące: a l b o  po upływie 12 
lat, na które zawarty był traktat, nastąpi zupełne 
zjednoczenie się Austryi ze Związkiem cłowym 
niemieckim; a l b o  też tylko większe zbliżenie się 
jej do Niemiec, na zasadzie zniżonej taryfy elo- 
wej. Urzeczywistnienie pierwszej z tych alter­
natyw, uniemożliwiły Prusy traktatem handlo­
wym, zawartym z Francyą w marcu 1 8 6 2  roku. 
Paragrafem 31ym  traktatu tego, będącego zbli­
żeniem się do wolności handlowej, zobowiązał 
się rząd pruski, iż wszelkie korzystniejsze w arun­
ki , jakie udzieli innemu jakiemu państwu, stają 
się także udziałem Francyi. Na ten punkt wła­
śnie Austrya nie zgadza się, i jak mówiliśmy wy­
żej, tytko na zasadzie zmiany jego chce się u- 
ktadać z Prusami. Rząd zaś pruski właśnie w 
żaden sposób na zmianę jego zezwolić nie chce.

Dnia 2 0  lipca 1862* r. Austrya zapropono­
wała była państwom niemieckim, aby na zasa­
dzie zniżonej znowu nieco taryfy celnej odnowiły 
z nią traktat handlowy z r. 1 8 5 3 ,  który się 
kończy r. 1 8 6 5 .  Tym sposobem Austrya, kieru­
jąc się polityką powolną, chciała znowu o kilka 
kroków przybliżyć się do Niemiec, a to na tej 
samej drodze, na którą wstąpiła traktatem luto­
wym z r. 1 8 5 5 .  Obawiając się śmiałego kroku 
ku wolności handlowej, która przecież wszę­
dzie zbawienne okazała skutki , Austrya dzisiaj 
czyni zabiegi na dworach mniejszych państw 
niemieckich, mianowicie południowych, Bawaryi
i Wirtembergu , żądając, aby nie przystąpiły do 
traktatu prusko-francusk iego , wyszły raczej ze 
Związku cłowego, a natomiast połączyły się han­
dlowo z Austrya na zasadzie zniżonej nieco ta­
ryfy cło w ej.

Mniejsze państwa niemieckie mają więc przed 
sobą dzisiaj n a s t ę p u j ą c ą  a l t e r n a t y w ę :  
albo utrzymać nadal związek cłowy, połączyć sie 
z P ru sam i, przystąpić do traktatu prusko-fran­
cuskiego, i tym sposobem rozszerzony związek 
cłowy oprzeć na zasadzie wolności handlowej,— 
albo nie przystąpić ani do Prus, ani do traktatu 
prusko-francuskiego, utworzyć wraz z Austrya 
inny szczuplejszy związek handlcwy, który jednak 
nie zapewniłby ich krajom tak obszernych sto­
sunków handlowych, jak związek handlowy z ca- 
łemi Niemcami i Francyą. Którą z tych alterna­
tyw przyjmą mniejsze państwa niemieckie ? jest 
to pytanie równie ważne dla Austryi jak i dla 
Prus. Albowiem postanowienie państw mniejszych 
ma dla dwóch mocarstw niemieckich, obok zna­
czenia handlowego, także ważne znaczenie poli­
tyczne. Postanowienie to rozstrzygnie zarazem, 
czy Austrya ma być wykluczoną pod pewnym 
względem z Niemiec? czy Prusom ma się do­
stać stanowczo i wyłącznie przewodnictwo w 
Niemczech, czy też współzawodnictwo ich z Au­
strya ma trwać dalej?

Przesilenie i ten zwrot w jednę lub d r u g ą  

stronę zbliża się. Rząd pruski zwołał do Berlina 
na 5 t. m. na konferencyę handlową wszystkie 
państwa niemieckie do związku celnego należą­
ce, z wyłączeniem Austryi. Południowe państwa

niemieckie, jak Bawarya i W irtemberg, zaprzy­
j a ź n io n e  z Austrya, nie wysłały jeszcze swych 
i pełnomocników na tę pruską naradę handlową. 
| Cokolwiekbądź, zdaje się , iż z walki tej między 

Prusami i Austryą o zwycięstwo w Niemczech 
na polu hand low em , a następnie politycznem, 
Prusy wyjdą stanowczo zwycięsko, albowiem już 
w połowie zwyciężyły, a opierają się na wolno­
ści handlowej, która przechyli zw ycięstw o; Au­
strya zaś opuściła najlepsze w roku zeszłym 
sposobności, w których mogła stanąć na czele 
Niemiec.

KORESPONDENCYA WIEKU.

Wiedeń 5  maja.
(M. S.)  T e legraf  d o n ió s ł  już  wam, że  d ru g ie  p o s i e ­

d zen ie  kon feren cy i  n ie  m ia ło  rezultatów , c o  zarazem  
potw ierd z i ło  daw n ie jsze  u w ia d o m ie n ie ,  że  Dania sta ­
n o w c z o  wzbrania s ię  co fn ięc ia  blokady zatok bałtyc­
kich. l e n  upór  gabinetu  k o p e n h a g s k ie g o  wzbudza tu  
przykre u s p o s o b ie n i e , bo dom yślają  s i ę , że  w pływ y ,  
p o d n ie ca ją c e  do o p o r u ,  c iąg le  w D a n i i ‘trw ają ,  p o m i­
m o  że  Anglia i Francya przy k on fer en cv i  podaje  jako  
śr o de k  p o j e d n a w c z y  c o fn i ęc i e  b lokady  i u su n ie c ie  s ie  
z A lsenu  z j e d n e j , o p u sz c z e n ie  Jutlandyi z drugiej  
strony. U rze czyw istn ien ie  t e g o  o s ta ln ie g o  środka, c h o ­
ciażby n aw et  Dania u s tą p i ła , ma sw o je  w ła ś c iw e  tru­
d n ośc i .  Ostatnią proklamacyą sw oją  rozpisa ł  fmp. W r a n -  
ge l  k o n tr y b u c ję  6 a 0 , 0 0 0  ta la ró w , aby w yn a g ro d z ić  
P ru som  zabrane przez Danią p ru sk ie  i n i e m ie c k ie  o -  
kręty. Berlińsk i gab inet  p o s ta n o w i ł  w i ę c ,  jak m ó w ią ,  
nie u su w a ć  w ojsk  z Jutlandyi aż do w yd ob ycia  w  ja ­
k iko lw iek  sp o s ó b  tej s u m y ,  ch o c ia żb y  n a w et  Dania  
projekt  neutralnych  m ocarstw  przyjęła. Z drugie j  s tro ­
ny u leg a  n iem ałe j  w ątp liw ości ,  czy gab inet  k o p e n h a g -  
ski su m ę  tę  zapłaci , i oto s z k o p u ł ,  o który s ię  pro ­
jek t  p o śre dn ic tw a  rozbić m oże .

N ie  zabraknie za p e w n ie  w tym w zg lęd z ie  starań p o ­
j e d n a w czy ch  ze  strony  gabinetu  w ie d e ń sk ie g o ,  k tórego  
p ie r w s z e m  i g łó w n e m  d ążen iem  je s t  o d d a len ie  w s z e l ­
k ich zagrażających sp o k o jo w i  eu r o p e jsk ie m u  o k o l ic z n o ­
śc i .  W  ostatn ich  dniach m iały  s ię  to czy ć  in teresu jące  
rozprawy m ięd zy  gabinelam i w ied eń sk im  i berl ińsk im  , 
które s ię  tyczyły  o w e g o  w  organ ie  u rz ę d o w y m  p. B is— 
marka żyw o  p o p ie r a n e g o  projektu g ło so w a n ia  w  k s ię -  
stvvach. Hr. Ftechberg c h c ia ł  raz d o w ie d z ie ć  s ię  w y ­
ra źn ie ,  jak  p. Bismark o tej spraw ie  m y ś l i ,  a p o w ia ­
dają ,  ze  m inis ter  austryacki o trzym ał w r e s z c ie  zaspa­
kajającą o d p o w ie d ź  , ze  stany k s ię s tw  w ted y  mają być  
pytane o zyczenia  s w o j e , jeże l i  s ię  już lo s  ich  pod  
w z g lę d e m  m ięd zy n a ro d o w y m  u s ta l i /Może s ię  tern za­
p e w n ie n ie m  u sp o k o ić  hr. R ech b erg ,  ale spytać  s i ę  g o ­
dzi , na co  s ię  wdenezas przyda zapytyw anie  i g ł o s o ­
w anie .  Może i na to b ęd z ie  um ia ł  p. Bism ark  o d p o ­
w iedzieć .

Sprawa w ęg iersk a  j e s t  c iąg le  p rzed m io tem  g łó w n y m  
r ozm ów  w  n aszych  u r zęd o w y ch  kołach. N o w y  kanclerz  
bardzo o g lę d n ie  m ó w i  o s w o ic h  nadziejach. W czoraj  
p. Privitzer, w icekanclerz ,  m ia ł  au d y en cy ą  u JCKAMości.  
Dzisiaj zdarzył s ię  n iezw yk ły  w y p a d e k ,  że  p. S c h m e r -  
l ing  sam  o d w ie d z i ł  kancelaryą w ę g ie r s k ą ,  i do  kilku  
radców  wstąpił .  Zwraca to u w a g ę  p o w s z e c h n ą  dla n i e -  
zw yczajnośc i  swojej .

Berlin 4 maja.
0  W  niedostatku  św ie ższy c h  w y p a d k ó w  na po lu  

w o je n n e m  i p e w n y c h  w ia d o m o ś c i  o stanie i toku  ro­
k ow ań  na k o n fer en cy i  londyńskiej ,  o p u sz c z e n ie  F ryde-  
rycyi przez D u ń c z y k ó w  i u stąp ien ie  wojska ich na  
w y sp ę  F io n ię  j e s t  tu ob ecn ie  p rzed m iotem  ró ż n o r o d ­
n ych  kom entarzy  i rokowań. N iep rzew id z ian y  ten w y -  
dadek  przypisują jed n i  p o  prostu  w yb orn ym  c ią g n io ­
n ym  działom  pruskim , które przyspieszy ły  zd ob ycie  
o k o p ó w  d y p e l s k i c h , i które odjąć  m iały  D u ń czyk om  
nadzieję skutecznej  obrony  tej w arow ni.  Przek on an ie ,  
że  obrona jej n ie  w y w o ła  dla n ich  in n y ch  skutków  
nad b e z o w o c n y  p r ze lew  krwi i b ez p o ź y te c z n e  u sz c z u ­
planie s i ł  w o je n n y c h  , potrzeba zgrom ad zen ia  s i ł  na 
o b ro n ę  A lsen  i F ionii  miała  ich s p o w o d o w a ć  do t e g o  
kroku. Inni z n ó w  upatrują przyczynę n a g łe g o  u stą p ie ­
nia D u ń c z y k ó w  w  p o w o d a ch  w y łączn ie  po litycznych. , 
Utrzymują o n i , że  D uńczycy  przez  w zgląd  na z n a n ą , ,
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sobie dążność  gabinetu au s tryack iego ,  zmierzającą do i 
sp iesznego  ukończen ia  wojny bez zbytnich niekorzyści | 
dla m onarch ii  d u ń s k ie j ,  postanowili  oddać  w a r o w n ię ,  
Austryakom  przed  przybyciem P rusaków , którzy ro z p o -  j 
częli i p ro w ad zą  w o jnę  w celach wyłącznie  p ruskich , 
w  celach zmierzających do w zm ocnien ia  P ru s  z u sz c ze rb -  j 
k iem  Danii. Mniemam, że tak polityczne jak wojskow e . 
p o w o d y  skłoniły  Duńczyków do tego  k r o k u , jak to 
p rzedstawiliśc ie  zaraz po nadejśc iu  w iadom ości  o u s tą ­
p ien iu  Duńczyków z Fryderyeyi.

W  ogóle  n ieu fność  do Austryi przybiera tutaj coraz 
obszern ie jsze  rozmiary. Nieufność ta p o su n ę ła  juz do 
t eg o  stopnia,  iż wielu przypisuje  bez ogródki  oddanie  
F ryderyey i  w ręce  Austryaków ta jemnym  u k ładom  za­
wartym pom iędzy gab ine tem  w ied eń sk im  i Danią poza 
p lecami Prusaków . Pod  wpływem tego usposobien ia  
opinia  publiczna tute jsza  stara się gwałtow nie  p o p y ­
chać  rząd do szybkiego zajęcia wyspy Alsen dla p o ­
zyskania reko jm , pew nych  k o r z y ś c i , któreby się  przy 
wątpliwych dążeniach Austryi ła two z rąk pruskich
w ysunąć  mogły.

N ader  wybitna dem ons tracya  przeciw wew nętrzne j  
polityce rządu  tu te jszego  odbyła się  p rzedw czoraj  w ie ­
czorem. Dr. Zabel red ak to r  tutejszej National ZU/, k tó ­
ra uchodzi  za wyraz opinii  p rzeważnej  części s t ronn ic ­
twa postępow ców , i za o rg an  większości opozycyi 
se jm ow ej,  opuścił  p rzed  p a ru  dniam i więzienie, w  k tó— 
rem  za dwa przes tępstw a  p ra so w e  odsiedział  ośtn io ty- 
god n io w ą  karę.  Przyjaciele  j eg o  zaprosili go na  w ie ­
czerze  u rządzoną  na uczczenie  j eg o  w ho te lu  Armma. 
Na obchód  ten  zgromadziło  się  przeszło  sto osćb  ze 
wszystkich części społeczeństw a. Grono gości składało 
się przeważnie  z posłów , członków m agistra tu  i r e p r e -  
zentacyi miejskiej  , z p ro feso rów  i literatów. Główny 
toas t  na cześć osw obodzonego  redak tora  w niósł  p. 
Unruh, znany vicem arsza łek  izby poselskiej ,  w którym  
porów nyw ając  skutki wojny z walka duchow ą  i w yka­
zując don ios łość  ostatniej  , zachęcał  przyjaciół swych 
politycznych do wytrwałości p row adzącej  do n ieo d zo w ­
n e g o  ich zwycięstwa. Następn ie  ofiarował mu p. Schul-  
tze -D eli tsch  po właściwej sobie kaustycznej przem owie  
w imieniu  zgrom adzonych  s reb rny  p u h a r  m is te rne j  ro ­
boty. Dr. Zabel dz iękując  z w idooznem  w zruszen iem  
za okazany m u  współudział,  w ynurzył  nadzieję, że wol­
ność  p r a s y , dla k tórej obecnie  wielu jeszcze  c ierpieć  
m u s i ,  a która  s tanowi rzeczywistą podstaw ę i r ęk o j ­
m ię  sw obody  życia publicznego, doznać musi w kró tce  
p o w szech n eg o  uznania  i s tanie  się n iezbędną  dla n a ­
rodu  po trzeb ą  O bchód  ten  , w którym  mieli udzia ł 
n ieom al wszyscy g łowacze tak  zwanej intelligencyi b e r ­
lińskiej, wym ierzony  przeciw  ministerstwu, n a d e r  przy­
kre po d o b n o  spraw ił  wrażenie  w ko łach  rządowych 
tute jszych. _____________

'Wiedeń 5  maja. W iener Ztg. z 3 g o  b. m. w u -  
rzedow ej  części ogłasza w arunki  pod  jakieini nowa 
pożyczka 7 0  m ilionowa usku teczn ioną  zostanie. P i s a ­
liśmy już  o tych w arunkach  przed  kilku dniami na 
tem  miejscu. D odam y tu  w k ró tk o śc i ,  że pożyczka 
ta u sku teczn ioną  będzie  przez  wydanie  p ięć  p ro c e n to ­
wych obligacyj po 1 0 0 0  złr. w. a. w s r e b r z e ,  od 
k tó ry ch  zacząwszy od 1 maja 1 8 6 4  r. sp łacany b ę ­
dzie  p ro c en t  co p ó ł  roku  m o n e t ą  s r e b r n ą ,  bez 
od trącen ia  podatku d ochodow ego .  Cała pożyczka ma być 
sp łaconą  w srebrze  w przec iągu lat trzydziestu p ię ­
ciu, tym s p o s o b e m , że rząd co roku  wykupi wydane 
obligacye w ilości j ed n e g o  p ro cen tu  od całej wyda­
nej sum y  i p ro c e n t  od w ykup ionych  coroczn ie  o -  
b róc i  na  dalsze w ykupno  obligacyj. Oferty  na  z ak u -  
pno  całej  pożyczki 7 0  m il ionów, albo na jm nie j  części 
jej  w ilości 1 0  m il ionów ,  p o dane  być m uszą  najdalej 
do  11 b. m. Co do ku rsu  po jak im  p. m in is te r  sk a r ­
bu nową pożyczkę wyda , nic jeszcze  niewiadom o; 
krąży jed n a k  w ie ść ,  że ku rs  8 0  złr. w srebrze  je s t  
o s ta teczną  granicą,  do k tórej p. m in is te r  go tów  u s tą ­
pić. P o  niższym kurs ie  nie wyda tej pożyczki.

—  Gen. Cor. w liście z Rzymu w spom ina jąc  o p rze ­
m ow ie  Papieża uderza jącej  na  rząd rosyjski za prześlado­
wania kościoła  kato lickiego w Polsce,  stara  się  p o d su n ąć  
m niem anie ,  że polityczne przyczyny sp o w o d o w a ły  ten  
k rok  Ojca św\, bo pisze: «Stósunki między Stolicą A p o ­
stolską a Pe te rsb u rg iem  są  bardzo  naprężo n e .  W  Rzy­
mie była go tow ość  do zadosyćuczynienia  życzeniom Rosyi 
w zględem  zasady k o n se rw a ty w n e j ,  ale rząd rosyjski 
nie okazał bynajmniej dobrych  chęci.  0  wysłaniu więc 
n uneyusza  do P e te rsb u rg a  n ie  m a już  mowy. W ątp ić  
n aw et  wypada czy p. Kisielew czy jakikolwiek dyplo­
m ata  rosyjski wróc i  do R z y m u ».

—  Taż Gen. Cor. donos i  o zajściu m iędzy rządem  
austryack im  a ru m u ń sk im  z p ow odu  kilku p o ddanych  
a u s t ry ą c k ic h , którzy w legalne paszporty  zaopatrzeni 
udali  się  do G iurgiew a b ęd ąc  od je d n e g o  tam tejszego  
w łaściciela  z iem skiego  wynajęci do jakie jś  roboty w 
polu. W ła d ze  rum u ń sk ie  n ie  pozwoliły tym pod d an y m  
austryackim  wylądować w  G iu rg ie w ie , ale kazały ich 
wywieść  na j e d n ę  w ysepkę  na D u n a ju ,  gdzie ich p o ­
zostawiono. W ia d o m o ść  o tem  p o d a ł  W iener Lloyd. 
Rząd austryacki w drodze  telegraficznej po lec i ł  k o n ­
sulowi sw em u na W o łoszczyzn ie ,  aby całą rzecz tę 
rozpozna ł  i zażądał od rządu  ru m u ń sk ieg o  zadośću­
czynienia.

—  P ó łu rzędow a  W iener Abendpost z 4  b. m. daje  
do  z ro zu m ie n ia , że Austrya nie dała Anglii s tanow ­
czych z a p e w n ie ń , iż czynności floty swej nie rozcią­

gnie  na  Bałtyk. Pisze ona :  „T e leg ram  z L o n d y n u  do ­
nosi  nam o w y ja śn ien iach , jakie  p. Grey da ł  Izbie 
niższej względem  ru c h ó w  austryackiej floty. Jeżeli p. 
Grey mówi o z a p e w n i e n i a c h  danych  przez A u -  
s t r y ę , że ona  ograniczy się tylko na uw oln ien iu  ujść 
W ezery  i Elby od blokady d u ń sk ie j ,  s łowa te w obec  
d ru g ieg o  je g o  zdan ia ,  że rząd angielski ma p o w o d y  
d o  p r z y p u s z c z e n i a ,  że flota austryacka  nie wy­
p łyn ie  na Bałtyk, są bardzo śm iałym  zwrotem. Jeżeli 
rząd angielski m a tylko p o w o d y  d o  p r z y p u s z ­
c z e n i a ,  to o we  z a p e w n i e n i a  Austryi nie musiały 
być tak  stanowcze  i w sposób  zobowiązujący u czyn ione .“ 

—  W ie d eń sk ie  kolegium  d o k to rów  m edycyny za­
m ierzało  po d ać  prośbę  do JCKAMości o rehabili tacyę 
Dra F ischhofa ,  k tóry  w sku tek  udziału, jak i  b ra ł  w re 
wolucyi r. 1 8 4 8  pozbawiony j e s t  wszelk ich  p raw  p o ­
litycznych. Dr. F isc h h o f  wystosował z tego  pow odu 
list do k o leg iu m  doktorów, w którym p ro s i ,  aby za­
n iechało  zam ierzonego  kroku. Po w o d y  do  tej prośby, 
m ów i p. F ischhof,  tkwią tak w u c z u c i u ,  jako  też w 
p r z e k o n a n i u  jego. Albowiem byłoby dla n iego  bo- 
l e s n e m , gdyby jedynie  przez k rok  kolegium  osiągnął 
n ap o w ró t  prawo, k tó rego  tyle m ężów  szanownych,  to ­
warzyszów jeg o  niedoli po lityczne j ,  pozostaje  pozba­
w io n y c h ,  dlatego, że żadne  kolegium  za nimi prośby 
nie poda. Co do  p r z e k o n a n i a ,  zdan iem  jeg o  nie 

i trzeba  bron ić  osób p o j e d y n c z y c h ,  ale z a s a d .  
Trzeba się  w ięc  raczej s ta rać  o zmianę na drodze 
konsty tucyjnej  ustaw, a lbowiem łagodzen iem  ich sk u t ­
ków  p ra w n y ch  dla po jedynczych  osób, czyni się ulgę 
j ed n o s tk o m ,  a p rzed łuża  się n ied o g o d n o ść  dla wszyst­
kich. Uprasza on  na reszc ie  ko leg ium  doktorów, aby 
jeżeli nie dzieli jego  przekonan ia ,  przynajmniej  oszczę­
dziło je g o  uczucie .

Królestwo Polskie.
W spom nie l iśm y  p rzed  kilku d n ia m i , iż rząd m o ­

skiewski w ydał  rozkaz na rusza jący  znów sta tut T ow a­
rzystwa Kredy tow ego  Z iem skiego ,  bo nakazujący wbrew  
ustawie odbyć 13 maja rów nocześn ie  we wszystkich 
oddzia łach  T ow arzystw a ,  wybory  do władz Towarzystwa 
K redy tow ego  Z iem skiego.  Gdy wszystkim obywatelom 
zakazały władze m oskiew skie  wyjeżdżać na k rok  z do ­
m u bez szczegółow ego pozwolenia  naczelnika w o je n ­
nego, o k tó re  oddzie lnem  p o d a n ie m  trzeba się u d a ­
wać; gdy pozwolenia  takie z wielką t rudnośc ią  wydają 
naczelnicy wojenni i to tym tylko, którym się im wy­
dać s p o d o b a ;  gdy wszelkie zgrom adzenia  i zjazdy są 
zabronione  i każdego  pod e jrzan eg o  przez rząd o p a -  
t ryotyczny sposób  myślenia, m o g ą  n as tępn ie  a resz to­
wać, zarzucając  mu, iż s i ę  z je ż d ż a ł  w  p o l i ty czn y m  c e ­

lu ,—  wśród takiego stanu i p o d  groźbą  takich ro z p o ­
rządzeń  , nakazano odbyć wybory  do władz T ow arzy­
stwa Kred. Ziemsk. Cel takiego po s tęp o w an ia  j e s t  j a ­
wny: zam ierzono  obsadzić  w ładze  Towarzystwa f igura­
mi jak  najpow olnie jszemi rządow i;  wątpimy j e d n a k ,  
aby znalazły się między obywatelstwem osoby naw et 
w takich s tosunkach  w y b r a n e , k tóreby więcej ważyły 
względy gu b e rn a to ró w  rosy jsk ich ,  niźli dobro  insty tu -  
cyi i dobro  kraju. Z w rócim y tu  jeszcze  uwagę, iż pod 
rozp o rząd zen iam i,  k tóre  tak u t rudnia ją  podróż  i s to ­
su n k i ,  m iędzy dn iem  ogłoszenia  w W arszawie 3  maja 
d ek re tu  zw ołu jącego  obywateli na wybory, a te rm inem  
tych wyborów, 13  maja odbyć się  mających, pozos ta ­
wiono tylko dziesięć  dni c z a s u , tak, że wielu obyw a­
teli zamieszkałych dalej od g łów nych  gościńców, n ie -  
tylko nie zdoła  w yjednać  sobie  pozwolenia na podróż, 
ale dowie się  o zwołaniu  w yborów  już po ich t e r ­
minie.

Rozporządzen ie ,  jak ie  wydała Dyrekcya Główna T o ­
warzystwa Kred. Ziemsk. w sku tek  rozkazu rządowe­
go  , o g łoszone  w  Dzienniku Powszechnym  z 3 g o  m a j a , 
brzmi jak  nas tępu je :

„ Zawiadamia właścicieli d ó b r  s towarzyszonych w T o ­
warzystwie K redytow em  Ziemskiem, iż w sku tku  p o ­
s tanowien ia  R ady Adminis tracyjnej z dnia 14 (26) kw ie­
tnia i', b . , wybory  na członków W ładz  Towarzystwa 
K redytow ego ,  w całym kra ju  odbywać się  mają w zwy­
kłym sposobie  w dniu  1 (13) maja r. b. i następnym , 
jeżeliby je d n e g o  dnia ukończone  być nie mogły. Dy­
rekcya g łó w n a  przesławszy już  Dyrekcyom  szczegóło­
wym listy s towarzyszonych p raw o  głosowania  na w y­
b orach  m a j ą c y c h , wzywa Stowarzyszonych ninie jszem, 
ażeby w dniu  na wybory oznaczonym, o godzinie  lOtej 
z rana  w m ie jssu  posied zeń  Dyrekcyi szczegółowej,  do 
której n a leżą ,  znajdować się c h c ie l i ,  i przyjąć udział 
w spe łn ien iu  tak ważnego p rzy w ile ju , jak im  je s t  wy­
b ó r  u rzędn ików  do władz instytucyą stowarzyszenia  za­
rządzających. W łaśc ic ie le  dóbr  s towarzyszonych, w służ ­
bie rządowej zostający powinni złożyć pozwolenia  władz 
przełożonych, jeżeli na urzęda  w Towarzystwie  K redy­
tow em  p ra g n ą  być wybranymi.  W reszc ie  stowarzyszeni 
na w yborach  znajdować się  m o g ą  w m u n d u r a c h , lub 
przyzwoitem ubran iu  cyw ilnem , sami zaś p re z y d u -  
jący  na zebraniach, jak  rów nie  członkowie Dyrekcyi 
szczegółowej,  pierwsi ciągle,  d rudzy  przy odczytaniu 
sprawozdania ,  powinni  być w m u ndurach .  W arszaw a 
dnia 18  (30) kwietnia 1 8 6 4  r. Prezes,  rzeczywisty 
radca  stanu, Trzetrzewiński. Za p isarza  M. Popławski."

—  K o re sp o n d e n t  od gran icy  L ubelsk iego  do Gazety 
Narodowej p isze pod d. 1 maja co n a s t ę p u j e :

„ P rzesy łam y  w iadom ość  o trzym aną  z Lublina. Nielicz 
ny oddział p o dpó łkow nika  Krysińskiego, party  trzema

rotami p iechoty  i około sotn ią  kozaków, znajdował się 
w  d. 21 kwietnia nad W ie p rze m  niedaleko L ub lina :  
u suw ając  się przed  znacznie przeważającą siłą n iep rzy ­
jaciela,  zm uszony  był rzucić  się  wpław. W ie p rz  znany 
jes t  z bystrości sw ego  p r ę d u ; je d e n  z oficerów  b ę d ą ­
cych z podpó łkow nik iem  Krysińskim utonął,  ad ju tan t  
Borkowski  zginął od kuli, p ó łkow nik  i reszta oficerów 
z oddziałem  swym przeprawiwszy się przez r z e k ę , p o ­
sunęli  sie  wgłąb  lasów łęczańsk ich ,  gdz ie  też obecn ie  
oddział ten  o p e ru je 11.

TELEGRAMY.

H a m b u r g  4  m aja  w ie c z ó r .  T u te j s z e  za k ła d y  
u b e z p ie c z e ń  o trz y m a ły  te le g r a m  z C u x b a v e n , iż 
d w ie  f rega ty  a u s tr y a ck ie  i trzy statki k a n o n ie r -  
sk ie  p ru sk ie  za rzu c i ły  tam  k o tw c ę .

K o p e n h a g a  3  maja. W e d ł u g  n a d e s z ły c h  
tu w ia d o m o ś c i ,  f e ld m a r sz a łe k  pruski W r a n g e l  n a ­
k a za ł  1 ł o b y w a te l i  u w ię z ie  i t rz y m a ć  ic h  ja k o  
z a k ła d n ik ó w  w  c e lu  w y m u s z e n ia  k o n tryb u c y i
1 0 0 . 0 0 0  ta la ró w  n a ło ż o n y c h  na  to m iasto .  O b y ­
w a te le  w o lą  raczej d a ć  s ię  zr a b o w a ć ,  niżeli  p ła ­
c ić  k o n tr y b u c y ę .  (T e leg r a m  n ie  p od aje  m iasta  
ju t la n d sk ie g o ,  g d z ie  ten  w y p a d e k  m ia ł  n a s t ą p i ć : 
t e le g ra m y  zaś n ie m ie c k ie  przez H am bu rg ,  przez  
n as  p o d a n e ,  m ó w i ły  ty lko, iż jen. W r a n g e l  ro z­
k a zem  z 2 8 k w i e t ,  n a ło ż y ł  na J u t la n d y ę  6 5 0 . 0 0 0  
ta la ró w  t y m c z a s o w e j  k o n tryb u cy i .  (P. R. W .)

P a r y ż  5  maja. R o z p o rz ą d z en ie  m in is te r s tw a  
w o jn y  o zn a cz a  r e d u k c y ę  a r m ii ,  w  sk u te k  której
4 0 . 0 0 0  żo łn ie rz y  o t r z y m a ł o  u r l o p y .  (YV 
kraju ja k  F ra n c y a  m a ją c y m  m n ó s t w o  d r ó g  ż e ­
laznych  i s z y b k ie  k o m u n ik a c y e ,  u r lo p o w a n ie  żo ł­
nierzy , k tórych  n a p o w r ó t  w  kilka dni m o ż n a  
z w o ła ć  p od  c h o r ą g w i e ,  j e s t  ty lko  śr o d k ie m  fi­
n a n s o w y m  dla przyn ie s ien ia  sk a r b o w i c h w i lo w e j  
ul g i ,  a n i e  m o ż e  b y ć  u w a ż a n e  za is totną  re­
d u k c y ę  a r m i i , której kadry zostają  też  s a m e  i 
n ie z m ie n n e .  N ie o m ie sz k a ją  je d n a k  t e g o  faktu  
p r z e d s ta w ia ć  j a k o  r z e c z y w is tą  r e d u k c y ę  armii i 
o b ja w ę  pokoju , a n a w e t  rząd f ran cu sk i  w  taki 
s p o só b  krok ten  sw ó j  p rze d s ta w ia ć  z a p e w n e  
b ędzie ,  zap raszając  m o ż e  na  k o n g r e s  i p o w s z e c h ­
na n arad ę  p o k o jo w ą .  P. R. W.).

L o n d y n  5  m aja w iec zó r .  N a  w c z o r a j sz e m  
p o s ie d z e n iu  k o n f e r e n c y i  sp r a w a  o  z a w ie s z e ­
nie broni n i e  z o s t a ł a  z a ła tw io n ą ;  p e łn o m o c ­
n icy  m o c a r s tw  w o ju ją cy ch  ch c ie l i  z n o w u  z a s ię ­
g n ą ć  in s tr u k c y j ,  i n a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  k o n f e -  
r en cy i  o d r o c z o n o  do p on ie d z ia łk u  9 g o  t. m .  
Garibaldi przyb y ł  3 g o  t. m. do  Gibraltaru a 4 g o  
m iał p ły n ą ć  dalej  na Kaprerę.

L o n d y n  5  rnajd. Na w c z o r a j sz e m  p o s ie d z e ­
niu k o n f e r e n c y i  n ie  p o r o z u m ia n o  s ię  o z a w ie ­
s z e n ie  broni, g d y ż  Dania nie  p rzy s ta w a ła  na r ó ­
w n o c z e s n e  z a n ie c h a n ie  b lo k a d y  p o r tó w  m o r sk ic h .  
M oc a rs tw a  n eu tra lno  w n io s ły  n a s tę p n ie  n o w y  
p r o j e k t ,  w z g lę d e m  k tó r e g o  p e łn o m o c n i c y  
p a ń s tw  w o ju ją c y c h  o d w o ła l i  s ię  po in s tru k e y e  
do s w o ic h  r z ą d ó w ,  a b y  na p rzy s z łe m  p o s ie d z e  
niu w  p o n ie d z ia łe k  m o g l i  już  s w e  z d a n ie  w y ­
p o w ie d z ie ć .  N o w y  w n i o s e k  m o c a r s tw  w o ju ją cy ch  
brzmiał: z n ie s ie n ie  b lo k a d y  p o r tó w  i o d d a n ie  A l­
s e n  (?) s p r z y m ie r z o n y m  w  zam ia n  za o p u s z c z e ­
nia przez n ich  Jutlandyi.

T  u r y n 4  maja. Na d z is ie j szem  p o s ie d z e n iu  
Izby d e p u t o w a n y c h  rzek ł  m in is ter  spraw w e w n ę ­
trznych  o d p o w ia d a ją c  o p o z y c y i : R ząd  n ie  m o ż e  
za m ia r ó w  s w o ic h  w z g lę d e m  G ar iba ldeg o  w y ło ży ć ;  
gd yż  p ier w  m u si  w ie d z i e ć  co  Garibaldi i j e g o  
partya p rzeds ięb iorą .  Dalej m in is ter  bron ił  p o l i ­
tyki rządu i przedstaw ia ł ,  ż e  trzeba b yło  zab rać  
broń, aby  p r z e sz k o d z ić  sm u t n y m  w y p a d k o m .  L e cz  
s p o d z ie w a  s i ę , ż e  po p o c h w a ła c h  jak ich  Gari­
baldi n ic  s z cz ęd z i ł  a n g ie ls k im  in s ty tu e y o m ,  n ikt  
s ię  n ie  o d w a ż y  b ez  króla i rządu dzia łać .  P o l i ­
tyka rządu o p a r t a  j e s t  n a  p r z y m i e r z u  
z m o c a r s tw a m i  z a c h o d n i e m i ,  m ó w i ł  dalej  
m inister, i żą d a ł  w o tu m  Izby, k tó reb y  p o c h w a ­
liło tę p o l i t y k ę , a co  do d o p e łn ie n ia  w ło s k ie g o  
j iaństwa w  R z y m ie  i W e n e c y i ,  a b y  p o z o s t a w io n o  ini - 
c y a t y w ę  k ró low i i s e jm o w i .

Przegląd polityczny.
Gdy dla o lśn ie n ia  o c z u  n i e k t ó r y c h , rzucaja  l  

u r z ę d o w y c h  k ó ł  rosy jsk ich  p o g ło sk i  o  p o w r o c ie
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W. ks. Konstantego do Warszawy i o mniema- 
nem wznowieniu reform, władający dziś w Pol­
sce jenerałowie Berg i Milutyn prowadzą dalej 
na dwóch drogach dotychczasowy system w K o n ­
g r e s ó w c e ,  niezamyślając go bynajmniej opu­
ścić, a na Litwie, W ołyniu , Podolu, Ukrainie 
popierają gubernatorowie rosyjscy gorączkowo i 
pośpiesznie usiłowanie wynarodowienia. W  Dreź­
nie rozpuszczono w ten sam dzień pogłoskę o 
owym powrocie W . ks. Konstantego, gdy poseł 
rosyjski dając bal w rocznicę urodzin cesarza 
Aleksandra, zaprosił na uroczystość galową wie­
lu przebywających tam Polaków i nakłaniał do 
podania a d re s u ; cel więc owej pogłoski wido­
czny ; za objaśnienie zaś dla niej może służyć 
doniesienie korespondenta do G azety W rocław ­
skiej , iż liczba wystawionych na sprzedaż ma 
jątków polskich na Litwie wynosi do 2 0 0 0  ; w 
wilię zaś dnia uroczystości nałożono liczne kon- 
trybucye na wielu obywateli Warszawy. —  Co 
się tyczy kontrybucyj, te nietylko nie zmniejszają 
się lecz zwiększają z każdym dniem. W  D zien ­
niku Powszechnym  ogłaszają część tylko kar pie­
niężnych nakładanych na mieszkańców W arsza­
wy, o kontrybucyach zaś nakładanych na mieszkań­
ców prowincyj milczy D zie n n ik ; tymczasem z 
wiadomości jakie otrzymujemy, widzimy, iż prócz 
ogólnych kontrybucyj nałożonych na całe klasy 
ludności, n. p. na miasta, na właścicieli, na du­
chowieństwo, nie ma prawie właściciela ziem­
skiego, od któregoby pod różnym pozorem kon­
trybucyi kilkokrotnie nie ściągniono. W  tych 
dniach nałożono wiele takich osobistych kar pie­
niężnych na obywateli w Miechowskiem i w Ję- 
drzejowskiem. Jeśli przejdzie jaki oddział po­
wstańców, naczelnicy wojenni rosyjscy nakładają 
kontrybucye na właścicieli wsi, na których g run­
tach bez ich nawet wiadomości oddział nocował 
lub żywność otrzymał.— Dzienniki przynoszą tak­
że wiadomość o kilku utarczkach. Korespondent do 
Lemberger Ztg. donosi pod 3  t. m. iż do ob­
wodu żółkiewskiego „przybyli ranni z za kordo- 
nu“ a przeto po potyczce w Lubelskiem. Kore­
spondent do G azety Narodowej w powyżej przy­
toczonym liście donosi o niepomyślnej utarczce 
stoczonej 2 T kwietnia nad Wieprzem niedaleko 
Lublina przez mały oddziałek Krysińskiego, a taż 
Gazeta wspomina o utarczce w lasach iłżeckich

Sandomierskiem 2 2  kwietnia. Raport mos­
kiewski w D zienniku  Powszechnym  donosi, iż od­
dział powstańców który przeszed z Prus w Au­
gustowskie w nocy z 16 na 17 kwietnia, zo­
stał przez wojsko spotkany we wsi Cieciora, nie 
donosi kiedy, i zmuszony cofać się do Prus po­
jedynczo. Otrzymujemy także doniesienia od 
naszych korespondentów o kilku u ta rczkach , a 
mianowicie Krysiński przed ową porażką nad 
Wieprzem, o której wspomina korespondent Gaz. 
Nar., stoczył utarczkę 16 kwietnia pod Ułężem 
W łukowskim powiecie. Oddziałek pod dowódz­
twem starozakonnego Chaimka bił się 2 2  kwie­
tnia z dragonami i ułanami rosyjskiemi pod Tar- 
nogórą w krosnowstawskiin powiecie i miał ich 
zmusić do odwrotu; zaś 2 4  kwietnia pod Za- 
' !  ,ovve,n zajść miała krwawa potyczka między 
o zia em Prężyny a wojskiem rosyjskiem, w 
'  urej padło z obu stron do 3 0  ludzi. W  D zien­
ni iu F owszech. z 4 t. m. znajdujemy w miejsce 
■stu „Pustelnika nadwiślańskiego11 „Skargi piel­
grzyma polskiego11; tak więc ów pokutujący w re- 
dakcyi D ziennika Powszechnego „ Pustelnik nad­
wiślański11 pielgrzymuje teraz codziennie do re- 
dakcyi tegoż dziennika: duch w obu jeden i ten ­
że sam rosyjski, usiłujący rzucić zwątpienie 
w społeczeństwo polsk ie , wyszydzić jego prze­
szłość i przyszłość, chociaż udający patryotę pol­
skiego.

Dzienniki wiedeńskie z o  t. ni. zajmowały się 
głównie sporem duńsko-niemieckim a nieco tak­
że sprawą handlową niemiecką, o której dotych­
czasowym przebiegu na wstępie piszemy. Co do 
sporu duńskiego i konferencją, nie podały one 
mc nowego , czego niewiedzielibyśmy poprze­
dnio z telegramów'. Z dzienników wiedeńskich 
z 6 t. m. doszłych nas właśnie wieczór, donosi 
Presse, że pełnomocnicy Austryi i Prus na kon- 
terencyach w Londynie otrzymali instrukcyę, a-

by na posiedzeniu , które się odbyło 4  b. m. 
oprócz kwestyi rozejmu, wprowadzili inne jeszcze 
pytanie, a mianowicie kto jest powołanym do 
wystąpienia z programem uporządkowania spra­
wy duńskiej ? Tymczasem telegramy z Londynu 
wyżej p o d a n e , nie wspominają , aby to pytanie 
postawione było na posiedzeniu konferencyi 4 
t. m., z którego zdają sprawę. Oprócz tego do­
wiaduje się Presse, że Rosya kazała temi dnia­
mi oświadczyć mocarstwom konferu jącym , że 
chętnie udzieli wsparcia swego rozwiązaniu spra­
wy duńskiej na podstawie całości Danii; gdyby 
zaś całość Danii została naruszoną , gdyby ze 
strony Niemiec podniesiono inne jeszcze pretensye, 
oprócz wynagrodzenia szkody, wtedy Rosya o- 
puściłaby swe stanowisko neutralne, wystąpiłaby 
jako mocarstwo interesowane i podniosłaby swo­
je pretensye do Holsztynu z tytułu prawa spad­
kowego służącego linii Gottorpskiej w Rosyi pa­
nującej.

Na l i n i i  b o j o w e j  w Danii cisza zupełna 
po zajęciu Jutlandyi, bo Prusacy zaczem rozpo­
częliby atak na Alsen, oczekują jaki obrót weź­
mie sprawa zawieszenia broni na konferencyach. 
Nałożenie kontrybucyi na Jutlandyę i burzenie 
okopów i bastyonów w Fryderycyi: oto jedyne 
ważniejsze wypadki na duńskim teatrze wojen­
nym. Dekret jen. W rangla nakładający kontry­
bucye, motywował ją w następujący sposób: „za 
prawdopodobną szkodę wyrządzoną ładugom pru­
skich i niemieckich okrętów, j«st rozpisane na 
Jutlandyę 6 5 0 ,0 0 0  talarów kontrybucyi; po do- 
kładnem obrachowaniu szkody, kontryhucya ta 
bedzie zwiększoną lub zmniejszoną ; suma przy­
padająca na miasto Yeile 5 0 ,0 0 0  talarów, ma 
być natychmiast zapłaconą, w przeciwnym razie 
użyte będą wojskowe środki przymusu.11 — Co się 
tyczy d z i a ł a ń  n a  m o r z u ,  część floty duń­
skiej blokuje ciągle pruskie porty na B ałtyku , 
druga zaś część, która blokowała porty niemiec­
kie morza północnego, tojest ujścia Elby i W e­
zery , oddaliła się ku północnemu narożnikowi 
Danii. Uczynił to zapewne rząd duński w skutek 
przedstawień gabinetu angielskiego, który me- 
chcąc dopuścić starcia się między okrętami duń- 
skiemi a prusko -  austryackiemi, przybywającemi 
na morze północne, wymógł oddalenie się duń­
skiej eskadry na K atega t , a stronie drugiej za­
groził, iż jeżeli posunie się na Bałtyk, flota a n ­
gielska tamże popłynie i nie dopuści ukazania 
się nowej bandery na Bałtyku. Jakoż flota an­
gielska stanęła przy ujściach Tamizy grożąc , wy­
sunięciem się między obiedwie s trony ; lecz po­
suniecie się to nie nastąpiło, gdyz minister ; n -  
gielski oświadczył w parlamencie, że ma pewne 
powody do tw ierdzenia , iż okręty austryackie 
nie posuną się na Bałtyk. Wprawdzie półurzę- 
dowa W iener Abendposl mniema, że Austrya nie 
dała stanowczych w tym względzie zapewnień, 
iżby w żadnym razie floty swej na Bałtyk nie 
posłała; jednak parę fregat austryackich p rzy ­
płynęło do ujść Elby, a nie zdają się mieć za­
miaru posunąć się na morze bałtyckie.

Drugie p o s i e d z e n i e  k o n f e r e n c y i  od­
było się w Londynie 4  t. m., lecz na niem nie 
załatwiono jeszcze przedwstępnego pytania do 
układów w sporze duńsko - niemieckim, to jest 
nie zgodzono się na warunki rozejmu; pełnomo­
cnicy mocarstw wojujących odwołali się jeszcze 
raz po instrukcyę, i konferencyę znów odroczono 
do 9 t. m. Tak nam przedstawiają rzecz tele­
gramy z Londynu. Lecz podana w tych tele­
gramach wiadomość co do nowego wniosku 
przedstawionego przez mocarstwa neutralne wzglę­
dem warunków rozejm u, nie wydaje się nam 
prawdziwą. Pcłurzędowe dzienniki pruskie, wy­
stępujące coraz jawniej z większemi pretensyami, 
okazują niewiarę w rezultat konferencyi i du­
mnie przemawiają. Oto co pisze organ Bismarka 
JSordd. Allg. Ztg. z 5 t. m. w ar ty k u le , który 
był w treści niedokładnie telegrafowany: „Sadząc 
z mowy dzienników angielskich, mianowicie z 
tych, które blisko rządu stoją , a szczególniej z 
Morning Posta, w  Anglii także nie łudzą się już 
co do rezultatu konferencyi, i mniemają, że ta­
kowa wtedy tylko coś pożytecznego przynieść 
m o ż e , jeżeli lord Russel przewodnictwo swoje

w konferencyi poprze wyprawieniem floty an­
gielskiej na Bałtyk. Mniemamy że organ lorda 
Palmerstona jest i teraz w błędzie. Jaki skutek 
angielska flota osiągnie, nie chcemy w tej chwili 
rozb ierać ; lecz że konfereneya w takim razie 
ż a d n e g o  nie osięgłaby rezu lta tu , możemy to 
Morning Postowi stanowczo zaręczyć, gdyż znak 
dany angielskim okrętom do odpłynięcia w nie­
przyjacielskich zamiarach, byłby zarazem znakiem 
do odjazdu dla naszych pełnomocników'11.

Uczyńmy tu ogólną uwagę co do tonu dzien­
ników półurzędowycb niemieckich; gdy posłowie 
państw , niemieckich dość pojednawczo w Lon­
dynie i w Paryżu w ystępują , jak to widać z 
Monitora i z oświadczeń ministrów angielskich 
w Izbach, półurzędowm organa tych państw gro­
źnie przemawiają, oświadczając, że nie odstąpią 
od praw, jakie roszczą Niemcy do prowincyj 
duńskich. Mniemamy, że ta podwójna rola ma 
osiągnąć podwójny skutek; nie drażnić mocarstw 
zachodnich a łagodzić opinie w Niemczech.

Korespondencye wiedeńskie do dzienników 
berlińskich donoszą, że Austrya zmieniła pierwot­
ny program swój w sprawie duńskiej. Podług 
tych doniesień Austrya nie obstaje więcej przy 
całości Danii i będzie za oderwaniem księstw 
zaelbiańskich od tejże; lecz doniesienia k o ­
respondentów do Berlina są nieco pod tym wzglę­
dem podejrzane i piszą to czego sobie życzy 
opinia publiczna w Niem czech, gdy tymczasem 
rząd austryacki starannie unika wszystkiego co- 
by wojnę wywołać mogło. Krąży także wieść, 
że wielki książę Oldenburgski przesłał do W ied­
nia obszerny memoryał w którym dowodzi, że 
ma silniejsze prawa do Holsztynu aniżeli ks. Au- 
gustenburgski. Dzienniki pruskie zajmują się kwe- 
styą duńską w taki sposób, jak gdyby Dania ca­
ła już była na łasce zwycięzców. Radzą one 
rządowi co teraz uczynić ma i czego od zwy­
ciężonej Danii żądać powinien. Naturalnie że żą­
dania te bynajmniej nie są umiarkowane. Nat. 
Ztg. z 5  maja jest zdania, że warunkiem zawie­
szenia broni powinno być zniesienie blokady i 
wydanie wyspy Alsen; ale mimo to Prusacy nie 
powinni się wycofać z Jutlandyi. Jeżeli Dania 
zezwoli na oderwanie księstw zaelbiańskich, to 
można nieco zmniejszyć, pisze dziennik ten, kon­
trybucye wojenne nałożone na ludność jutlandz­
ką , ale zawsze opuścić całej Jutlandyi n iem o ż­
na; przynajmniej Fryderycyę trzeba zachować.— 
K reutz Ztg. z 5go maja w liście z Frankfurtu 
nad Menem donosi o rewolucyjnych agitacvach 
Niemczech. W  liście tym , opowiada kore­
spondent o organizacyi rewolucyjnej która się 
szerzy po Niemczech i przytacza okólnik roze­
słany przez naczelnika wydziału, w którym ma 
być mowa o wydziałach miejscowych, krajowych 
i t. d. Przytaczamy to więcej dla dziwaczności 
aniżeli dla politycznej doniosłości, której w a- 
gitacyach tych niemieckich nie widzimy.

W  poniedziałek 2 t. m. zakończyły się w ciele 
prawodawczem francuskiem rozprawy nad pro­
jektem do ustawy o koalicyach robotników. U- 
stawa ta przyjętą została 2 2 2  głosami przeciw 
36. Dzisiaj miały się rozpocząć rozprawy nad 
budżetem.—  W e wtorek 3  t. m. cesarz i cesa­
rzowa dawali uroczyste posłuchanie w Tuileriach 
ambasadzie japońskiej, poczem ambasadorowie 
byli z wizytą u p. Drouyn de Lhuys.— W iado­
mości z wybrzeża afrykańskiego nadeszłe do Pa­
ryża brzmią uspakajająco. Eskadra francuska pod 
rozkazami kontr-admirała d’Herbinghem przybyła 
już na miejsce przeznaczenia. W Oranie jenera­
łowie de Ligny i Martineau Deschenetz połą­
czyli się pod Geryville, a w obec tak połączo­
nych sił powstanie zupełnie jest bezsilnem. Na 
granicy tunelańskiej panuje zupełny spokój, a 
rząd marokański zawiadomił, iż ze swej strony 
przedsięwziął stósowne środki, w celu bacznego 
strzeżenia swych granic.—  Inaczej nieco brzmią 
wiadomości otrzymane w Turynie przez Messy- 
n ę ,  które donoszą, że powstanie w Tunisie sze­
rzy się, i że 2 0 ,0 0 0  Beduinów przeciąwszy ko- 
munikacye między Tunisem a p row incjam i, za­
jęło Kirwan i zagraża miastu Suza-Monashr, naj­
znaczniejszemu w kraju tym po stolicy.

P. Dechamps, który otrzymał od króla belgij-
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skiego polecenie złożenia nowego ministeryum 
(z partyi katolickiej) w miejsce daw nego, które 
zaraz po powrocie króla z Londynu podało się 
było do dym isyi, nie zdołał zadosyć uczynić 
monarszemu wezwaniu.

Dzienniki angielskie z 2 maja przemawiają 
z niezwykłą gwałtownością. Times przyznając że 
sprzymierzeńcy bardzo wielkie nad Duńczykami 
odnieśli korzyści, nazywa czyny Prus gwałtem 
i tw ierdzi, że są zdolne do wszelkiego gwałtu 
i nadal. Skarży się Times za zachowanie Na­
poleona 1 1 1 , który „tylko dla formy chce być na 
konfereneyach, aby tern jaśniej pokazać, ze in­
nym , pozostawia ułożenie zakwestyonowanych 
stosunków. Wielkie mocarstwo znikło z nasze­
go g ro n a , m ocars tw o , które się nie tak łatwo 
da zastąpić." Morning Post zwraca uwagę przy­
szłego posiedzenia konferencyi, że angielska flota 
zbliżyła się o jeden krok do teatru wojennego. 
Podnosimy u s tę p : „Sprzymierzeńcy tak się przy­
zwyczaili uważać nas (Anglików) za pokojowych, 
tak są przekonani, że Francya nie pójdzie ręka 
w rękę z Anglią, że rachują na naszą wieczną 
neutralność i na nasze nieskończone dobre rady. 
Nie będziemy ich wywodzić z tego b łędu, ale 
zwrócimy uw agę , że Anglicy, jak to wiele wy­
padków dow iod ło , bardzo łatwo się dadzą po­
ruszyć, jeżeli Anglię ktoś ruszy. Kto zaś morze 
rusza —  rusza Anglię, a Niemcy zapominają o 
tern jeżeli drugą Synopę na Bałtyku gotują." 
A dalej: „Konferencya jest dyplornatycznem ma- 
midłem i nikt się nie spodziewa bliskiego zawie­
szenia broni". Dalej odsłania Morning Post za­
miar Niemców postawienia floty na ruinach duń­
skiej i dodaje: „argumenta z paszcz armatnich 
naszych okrętów pancernych będą silniejsze od 
argumentów Russella i Palmerstona". Globe nie 
wierzy w pokój i obawia się aby konferencye 
nie wyszły wbrew życzeniom przyjaciół sprawie­
dliwości. Evening S tandard  mówi: „Wojna z P ru ­
sami i Austryą jest bliską: Oto jest opinia po­
wszechna kół wojskowych i marynarskich."— Times 
z 5go podziela wmjenne usposobienie Morning 
Posta i zaręcza, że wypadki zeszłego roku t \ b  
Anglię od Austryi i Prus oddaliły, że między 
dziesięciu Anglikami można ńa pewne liczyć na 
dziewięciu, którzyby wejście Francuzów do Ko­
lonii najobojętniej w: świecie przyjęli.—  Mnie­
mamy, że temi groźbami wojennemi chcą dzien­
niki angielskie nastraszyć do pokoju.

Polsko-angielska liga wręczyła w imieniu dam 
angielskich petycyą królowej, w której zawartą 
jest prośba za Polską. W  petycyi podniesiono 
zakaz noszenia żałobnych sukni, wydany przez 
Moskali. Jak  wiadomo królowa chodzi w żało­
bie po swoim małżonku.

Włoska Izba deputowanych na posiedzeniu 3 
t. m. zajmowała się rozprawami nad budżetem 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Przy tej spo­
sobności p. Bargoni- interpelował rząd, co do 
zabranych u Lammiego • pieniędzy i broni, prze­
znaczonych na sprawę narodową. Wspomniawszy 
następnie o podróży Ganbaldego do Anglii, o je ­
go patryotyzmie, zapytał, czy rząd ma zamiar 
korzystać z usług Garibaldego i jego stronnictwa 
i w jaki sposób. Odpowiedź ministra spraw

zagranicznych na tę interpelacyą zamieszcza po­
wyższy telegram. —  Taż Izba jeszcze na po­
siedzeniu swem 27  kwietnia, zawotowała 2 0 0 ,0 0 0  
liwr. rocznej pensyi dla Karola-Ludwika księcia 
Parmy. — Z Rzymu donoszą pod d. i  t. rn. że 
pełnomocnik rosyjski przy Stolicy Apostolskiej 
żądał objaśnień, co do znanej allokucyi Ojca ś. 
Kardynał Antonelli odpowiedział, iż Ojciec ś. nie 
tylko miał prawo, ale musiał tak przemówić, jak 
to uczynił. Pełnomocnik rosyjski uznając przy 
tej sposobności cnoty arcyb. Felińskiego, oświad­
czył, że obok tego wszystkiego, jest on jednak 
buntownikiem, gdyż namawiał cara, aby się zrzekł 
posiadania Polski. Musimy tutaj zrobić uwagę, 
że D ziennik  Powszechny  donosząc o wyjeździe 
z Warszawy ks. arcyb. Felińskiego, nie twierdził 

i  bynajmniej , iż tenże za karę został wywieziony, 
i owszem zadawał fałsz dziennikom po lsk im , 
twierdzącym, iż arcybiskupa wywieziono pod es­
kortą żandarmów.— Kardynał lMorichini, o k tó­
rego uwięzieniu przez władze włoskie donosiliś­
my poprzednio, oskarżony jest: „o porozumie­
wanie się z mocarstwem obcem, w celu ułatwie­
nia temuż kroków nieprzyjacielskich, chociaż 
zamachy te nie miały żadnego skutku." Jest to 
zbrodnia, która, gdyby sąd przysięgłych uznał 
winnym jej oskarżonego, pociągnęłaby za so fą  
wyrok skazujący na galery. W edług dziennika 
la France  kardynał Antonelli nie wprost, ale za 
pośrednictwem innego mocarstwa, zażądał w Tu­
rynie uwolnienia kard. Morichiniego.

Wiadomości przyniesione z Carogrodu do Try- 
estu 5 t. m. sięgają do 29  kwietnia, lecz treść 
ich telegrafowana zTryestu  nic ważnego nie za­
wiera. Donoszą one , iż warownie dardanelskie 
uzbrojono w działa gwintowe; że Porta chce u- 
tworzyć legię z wychodźców czerkieskich. Jour­
nal de Constantinople zaprzecza wiadomości o 
wysłaniu sekretarza księcia Cuzy do Serbii i 
Czarnogóry.

Listy z Aten są z 2 9  kwietnia i donoszą, że 
z powodu ustąpienia ministeryum panuje nieza­
dowolenie i niechęć przeciw zgromadzeniu na­
rodowemu. Rząd angielski ma oddać Grecyi wy­
spy Jońskie 18 maja.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  6 maja. Dzisiaj wieczór skończy! dwutygodniowy swój 

żywot tutejszy jarm ark wiosenny. O godzinie 6lej odg!o3 dzwon­
ka z ratusza obwieści! skon jego, opłakiwany przez kilku chyba 
z dalsza przybyłych przemysłowców którzy nieszczególne podo­
bno porobili interesa.

—  W środę Tgo t. m. p Ludwik Powidaj odpowiedzialny 
redaktor Kroniki, zaczął odsiadywać karę czteromiesięcznego 
więzienia, z mocy wyroku zapadłego przeciw niemu w sprawie 
drukowej, o którym  donieśliśmy w swoim czasie.

—  W Paryżu odbył się 25 z. m. obrzęd zaślubin młodego 
Emila Pereiry z panną Chevalier, córką deputowanego Augusta 
a synowicą senatora Michała Chevalier. Obrząd ten ograniczył 
się na akcie cywilnym, po którym , niezwykłym obyczajem, no ­
wożeniec dał u siebie ranek muzykalny. Podczas gdy izraelskie­
go pochodzenia uczniowie konserwatoryum śpiewali chóry z o -  
p e r , w ogrodzie dała się słyszeć wojskowa muzyka gwardyi 
paryskiej. Gośćmi na tern oryginalnem weselu byli między irtne- 
mi: książę Morny, lord Cowley, książę Persigny, prefekt sekwań- 
ski p H aussm ann, prefekt policyi p. Boitelle, oraz wielu sena­
torów i deputowanych.

—  W ciągu ite g o  i 5go maja był czas dosyć zimny, rano 
i wieczór stała tem peratura zawsze pod zerem, najniższa dosię­
gła —  i° .2 , najwyższa t4 ° .5  (obie 5go); wiatr 4-go ciągle pół 
nocny ostry z śniegiem i krupami, 5go zmienny z śniegiem dro­
bnym, stan nieba zmienny; barom etr ciągle się podnosił, najni­
żej stał na 358“ ',06 o godzinie 6 tej rano 4go, najwyżej dosięgł 
w obu dniach 351“ ,,94 o godzinie lOtej wieczór 5go; rano 6go 
szron, o godzinie 5tej stan term ometru 0°,8  R. pod zerem, wy­
sokość barom etru 332“ ',04.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL.

Królewiec  t  maja.

Rozwój w io sn y , jak  i h a n d lu , napotyka n iep rzew i­
dz ian e  przeszkody . Maj zaw itał w śn ieżn e j szacie, b lo ­
kada  zaró w n o  z ro zp o czętą  żeglugą.

Jed y n a  K łajpeda z p ru sk ich  przystan i w olna od  czat 
d u ń s k ic h ; tam  do tąd  zatem  w tym  ro k u  k o n c e n tru ­
je  się  h an d el zam orski zboża. Szczęśliw e po łożen ie  
K rólew ca pozw ala z ła tw ością  sk ie ro w ać  się  tam że, ju ż  
to  w strzym yw aniem  w Tylży z b o ż a , N iem nem  przyby­
łeg o , ju ż  też i w yw iezieniem  z m ałym  kosztem  tu b ę ­
dących ilości. S tosow nie  do po trzeby  k o m iten tó w  n a ­
szych urządziliśm y się  także w sposób  o d pow iedn i, i 
p ow ierzone  nam  ład u n k i zboża w Tylży odbieram y, za 
p o p rzed n iem  zaw iadom ien iem  n aszeg o  tu kan to ru . P o ­
pyt za g ran icą  o żyto czynny, o trzym aliśm y z D u n k ie r­
ki i z Belgii żądan ie  5 0 0  ła s z tó w —  o d se łk a  na koszt 
ku p u jącego . Te lran sak cy e  są  o w iele ko rzystn ie jsze  
o b ecn ie  aniżeli sp rzedaż  m iejscow a, k tó ra  zatam ow ana 
b lokadą nie m oże się  tu w K rólew cu rozw ijać; d latego  
znaczn iejsze  dom y tu te jsz e  urządziły  się  sto so w n ie  do 
tych okoliczności.—  C ena w K rólew cu 3 6  —  3 8 ,  sgr. 
(9 rs. 5 0  kop. do 10 rs. 31 kop. za 71 szeflow ą b ecz­
kę litew ską), w Tylży 5 5  —  3 6  sgr. (9 rs. 3 7  do 9  rs. 
5 0  kop za b e cz k ę ), cena w K łajpedzie  37  —  3 9  sgr. 
(9 rs. 5 6  kop. do  10  rs. 2 5  kop . za beczkę). Cena
w D un k ie rce  i w Belgii 5 5  —  5 5  sgr. za szefel t. j.
14 rs. 2 2  kop. do 14 rs. 72  kop. za beczkę. Cena
przew ozu 10 rgs. od szella, a 2  rs. 75  kop. od  beczki
litew skiej. Za ład u n e k  o k rę to w y , okrąg łych  pod k ład ek  
do kolei żelażnej 8 2  kop. za ład u n e k  d e se k  lub bali 
121 talara. W  B erlin ie  żyto o 21 — 3 sg r. tańsze , an i­

żeli w  K ró lew cu; p łacono  za szefel 3 0 g o  kw ietn ia 3 4  
do 551 do 561 sgr., tydzień tem u ceny  o 1 — 25 sgr. 
były jeszcze  niższe. Podw yżka w znieconą została  żąda­
niem  zboża do Francyi, i nad R en gdzie  susza w znie­
ca obawy. O becnie  B erlin  ma 15 — 1 8 0 0 0  w inspli t. j. 
0 0 0 0  —  7 2 0 0  łasztów  w m ag azy n ach , a dopływ  c ią ­
gły dla b lokady B ałtyku , stąd  n ie  ma tam  żadnych 
w idoków  na p o d n ies ien ie  się  cen .

C eny w ełny znow u wyżej p o sz ły , kupu jący  m niej 
już  n aw et na jak o ść  tow aru  zważają. P łaco n o  w ub ie­
głym  tygodniu  we W ro c ław iu  ro sy jsk ie  i w ołyńskie 
5 8  —  08  tal., z Polski ga tu n k i ś re d n ie  w ełny  do w y­
robów  sukna  zdatne 7 0  —  78  ta l . ,  poznańsk ie  i szlą- 
skie 8 0  —  9 0  tal., p o tn is te  w ełny 5 4 — 6 0  tal. O prócz 
w ełny zapasow ej , k tó rą  do  H o la n d y i, Belgii , Anglii, 
jak o  też i do p rusk ich  fabryk rozkupyw ano, sp ek u lan c i 
n ad reń scy  czynnie się  k rz ą ta ją , zak u p u jąc  w e łn ę  k tó ra  
ma być strzyżoną W  obec tak iego  ru ch u , ceny  p ła ­
cone  ju ż  przew yższają o b ecn ie  ceny  najw yższe roku  
zeszłego.

P łaco n o  na g iełdzie  n a sze j:

Pszen. jasnej 126/7
dto czorwonawcj 127/8

dto czerwonej 128
Żyta 115 
dto I21./2 

Jęczmienia wiel. 108 
dto mai. 105 

Grochu, białego
za beczkę litew. 7) szefl.
15 rs. 50 kop. do 16 rs. 10 kop.

...................... 16 „ 40 „

do 128 
128 
129 
120 
127 
113 
106

13
9
9
7
7

11

, 90 
, 10 

70 
, 40 
30 
30

wagi holend. za szefel pr.
fnt. 58 do 61 sgr.
„ -  „  62 „
„ 60 „  -  „

34 ) „ 3 6 “ „
„ 37 3 9 ) „
>> 28 „ 30 „

28 „
43 „

za korzec warsz. z doi. agio.
29 złp. 4 gr. do 30 złp. 20gr. 
-  „ — „ „  31 „ 4 „
30 „ KO „ „ — „ — „

60 „ 17 „ 11 „ „ 18 „ 11 „
40 „ 18 „  18 „ „ 19 „ 25 „
95 „ 12 „2 7  „ „ 1 5  „ 20 „

12 „2 7  „
—  „ 21 „ 1 8 „

9
10

7

Kurs rubli: za 90 rs. plącą 84 J tal. prus. czyli 1 r s .~ 2 8 )  sgr. 
100 tal. pr. równe 106 rs. 20 kop.

Bracia Chotomscy i K oronuw ia.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 

FELIKS WASILEWSKI.

ż 6 maja tel. 
iki . . .
czka naród, 
inku wiedeńs. . 
„ kredyt, 
z r. 1860 .

K u rs  p a p ie ró w  i p ie n ię d z y .
Kraków  6 maja 

Monety.
100 złr. sr. w. a. i 
lOOrub. bil. bank. i
„ „ ... „o
„ talarów prus. zlt 
1 duk. waż. a. lub boi 
1 półim peryał ważny 
1 napoleondor . .
Papiery publ. procent.

1 akc. ko. że. ga.
100 w list. za. poi. z wart 

bez kup.

płacą żądają

113) — 1 1 4 ) -
161) — 1 65)—
109 — 111 -
171 — 175 —

5 41 5 51
9 38 9 51
9 20 9 32

7 3 ) _ 7 4 ) -
7 6 ) - 77) —
72) 73) —

79) — oo 0 1

2 1 5 ) - 215) —

93) 94)
złr. cent.

72 6 0
80 10

779 —

193 60
95 80

114 —

Ign. L ipczyń

zlr. | cent.
Londyn, 10 funt. sterl* 
Dukat pojedynczy.

W iedeń  4 maja

58 Metaliki na wal. z. 
Pożyczka naród. . 
Metaliki na m. k. . 
Obi. indemn. galic. 
Listy nastawne. 
Banku nar. 6 -letn ie 

„ „ lOletnic
„  „ 12mies.
„ „ losowane

4$ galicyjskie z. n.
Pożyczki loteryjne. 

Losv pożycz, z r. 1839 
„ 1854 
„ I860  

„ „  1864
C om o-Renten. 
kredytowe . .
tryest. na § 
żegl. par. na Dun. 
ks. Esterhazego 
ks. Salm . .

114
o

75
50

Losy ks. Palfy .

płacą żądają ,, ks. Klary . . 
„  hr. St. Genois

68 90 69 — „ miasta Budy .
80 ----- 80 20 „ ks. W indischgr.
72 60 72 70 , hr. W aldstein .
72 75 73 25 ,, hr. Keglevit h .

Akcye bank. i przem
___ — — — Banku naród, austr.

101 — 101 20 Zakładu K redytow ego.
— — — — Żeglugi par. na Dunaju
86 25 86 50 Kolei półn. Ferdynan.
73 — 73 50 „ rządowej fr. 

„ galicyjskiej
-a .

148 5 0 149 — Kursa zagraniczne
92 92 50 (3-m iesięczne) •
95 80 96 — Amster. 100 złh. a  5
96 75 96 90 Augsb. 100 zł. nr. ■2,4U
17 50 18 — Berlin 100 tal. „ ' i 4 ?

. o  3 i12$ 129 25 Frankf.n.M . 100
108 ___ 109 ___ Hamb. 100 mark. [ = 4
89 — 90 — Lipsk 100 talar. J* 5
91 — 92 — Londyn 10 funt. S 3
31 25 31 75 Paryż 100 frank.. 6

płacą żądają

29 25 29 75
28 — 28 50
29 25 29 75
28 50 29 —
18 50 19 —
19 50 20 —
12 50 13 —

777 _ 778 _
193 30 193 50
442 — 445 —

18 9 1821
187 — 187 50
214 — 214 50

97 50 97 70
97 50 97 40

97 KO 97 50
86 25 86 50

1 14 60 114 90
45 50 45 60

W alu ty :
Cesars korony . . .

„ pół korony . . 
„ dukaty na wagę 
„ „ obręczk.

Złoto al m ar co . .
Napoleondory . . .
Suwereny . . . .
F ry tferyki.......................
Lu i dory ^ ........................
Suwereny angielskie 
lmperyały rosyjskie
Srebro .............................

,, kupony . .
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas .

Lwów  5 maja . 
Dukat holenderski .

„ austryaeki . .
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebr. rosyjski . 
Talar pruski .
Listy gal. b. kup. w. a.

u >i m- k- 
Obligi indemn. h. kup.

płacą żądają

15 85 15 90

5 51 5 52
5 50 ; 5 51
5 48 5 49
9 24 ; 5 26

16 15
9 S3 9 70
9 45 9 50

1 1 62 11 65
9 45 9 50

114 114 30
114 25 114 75

1 71 1 72
1 72 1 72Tf

5 59 5 45
5 41 5 47
9 34 9 48
1 9 1 82
1 1 i 73
73 53 74 40
77 12 77 97
72 87 73 55

płacą żądają

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

79 75 
212 83

80 50 
215 67

W arszawa  4 maja.
Półimperyały . rubli — —
Obligi skarbowe „ -------- 86 12

kupon „ — -
Listy zast. III okr. „ 13 88 13 91

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

—  — __ aa

warsz.-w iedeń. „ 73 33) 73 50
Akcye kolei żel.

warsz.-bydg. „ 84 50 85 —

W rocław  3 maja
Banknoty austryac. 87 m — 8 7 j ) _
P olstie  bilety bank. 85) 85? —

„ Listv zastawne —  —
Poznań. List. zast 4 ” —  ___

.......................- 3) S — —
Obligi kolei krak.-szl. —

Pary i  3 maja
Renta . . . . 66 65

Londyn  3 maja
K o n s o le ................... 93)

i S. Samelsona. W  drukarni Franciszka Ksawerego Pobudkiewicza.


